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W WARSZAWIE* MOSKWIE i LONDYNIE.

Depesze gen.Bora donoszę., ze w. Warsz a- 
wie trwa ja. nadal ciężkie walki, Niemiec­
kie ataki na Stare Miasto przeprowadzane 
eą be zus t anni e. W s r o dmie b c iu o o. o ziały 
nasze prowadzę działania zaczepne. Na in 
nych obcinkach akcja normalna. Na Zoli - 
bożu oddziały nasze poczyniły postępy, - 
Y/róg wprowadza do akcji działa najnowsze 
go typu ze sprężonym powietrzem,szturmo­
we możdzieże i największe czołgi* Oddzia 
ły nasze niszczą, czołgi, wroga,a zdobywa­
jąc sprzęt używają go bezzwłocznie prze­
ciw nieprzyjacielowi. Oen.Bor-wydał roz­
kaz całej armii krajowej spieszenia War­
szawie z pomocą. Położonie wymagałby naj 

- lepiej uzbrojone od. ziały maszerowały na 
Warszawę i walcząc na peryferiach miasta, 
przerwały pierścień wroga,wnosząc konie­
czną p orąoc. do stoi te yk

Walcząca Warszawa przesłała na f a ­
lach radiostacji Swlt następujący apel *.
11 Żołnierze Warszawy zasyłają żołnierzom— 
polskim we Włoszech i w  Normandii pozdro 
wienie braterskie. Choc rozdzieleni,wszy 
Boy walczymy o jedną sprawę - o Polskę Nk

Sowiecka ajencja urzędowa Tass zo ~ 
stała upoważniona przez rząd ZSRR do ogio 
suenia następującego sprostowania :n w cią­
gu ostatnich.dni w prasie zagranicznej —
2 powołaniem się na radio emigracyjnego- 
rządu polskiego ukazywały się .wiadomości
0 powstaniu i walkach ~ w Warszawie, let o* rym 
armia czerwona nie udziela pomocy. Te *> 
twierdzenia są owocem nieporozumienia - 
albo umyślnie rzuconego oszczerstwa. Za 
to co się dzieje w Warszawie,odpowiadają 
,Dolskie władze londyńskie. Rząd polski - 
nie czynił żadnych prób porozumienia się 
z dowództwem radzieckim. Wobec tego cała 
odpowiedzialność spada na niego13 *

Premier Mikołajczyk po powrocie był 
przyjęty przez prezydenta R.P. Wczoraj- 
premier Polski konferował z min.Edenem', 
obrazując mu nową sytuację,jaka powstała 
po rozmowach w Moskwie. '‘Times1’ w ar tyku
1 e we tę p ńym * twierdzi, że oh o c w. Mo skw i e — 
nie osiągnięto narazi© porozumienia, to~

jednak rokowania są nilowym krokiem na 
drodze do jedności Polaków. Premier Miko­
łajczyk stwierdził po powrocie,iz wierzy- 
w szczerość S t a l i n a , chcącego silnej 1 nie 
■oodległej Polski. Rosja nie pragnie narzu
oić Polsce ustroju komunistycznego,bowiem 
komunistyczna Polska nie dawałaby^zabez - 
Pieczenia’ wschodnim granic ogRosji.Walki- 
armii krajowej wywarły duże i dodatnie - 
.wrażenie na Stalinie i ZPP. KPWNnie był- . 
w rozmowach nieugięty i porozumienie może 
się zawsze znaleźć,

OD REDAKCJI. - Nie polemizując z oświad - 
czen: em Tas.sa,ani odpowiadając na zarzuty 
w nim zawarto - bo to należy do naszego — 
rządu w Londynie, chcemy z. obowiązku dzień 
nikąrskiego stwierdzić w imię prawdy,że : 
l/Moskwą w swych audycjach polskich o o. 
roku przeszło wzywała Polaków do tworze 
nia regularnych oddziałów partyzanckich i 
rozpoczęcia powstania;deklarując pomoc — 
czerwonej armii o 

’ 2/G-dy armie sowieckie weszły w granice 
Rzeczypospolitej rząd vyde.ł Armii Krajo ~ 
weji rozkaz współpracy z czerwoną armią i 
otwartej walki z Niemcami na terenach 
p r zy f r o nt o wy ch. AK da t ni e p orno gł a Sowie 
tom*przy zdobyciu Wilna i Wileńszczyzny,- 
Wołynia i Zamojszczyzny,Lubelszczyzny i ~ 
Lwowa, We wszystkich tych walkach dowódz­
two sowieckie utrzymywało kontakt z AK, ~ 
nawiązywany przez poszczególnych dowódców
oddziałów AK.
• 5/w Warszawie wybuchło powstanie w chwili,
• gdy. wojska sowieckie zdobyły Radzymin i — 
wchodziły na Pragę,a więc gdy osiągły te­
ren samej Warszawy. Bierność stolicy po - 
służyćby mogła do oskarżenia narodu poi ~

• skiegoi -jego władz o faszystowskie i an­
ty sowieckie nastawienie*
4/Jeśli czerwona armia nie noże udzielić— 
pomocy walczącej Warszawie bez uprzednie­
go porozumienia się z rządem polskim,to - 
przecież o kilkadziesiąt kilometrów od - 

. Warszawy stoją korpusy i dywizje gen.Ber­
linga, uzbro jóne w najnowocześniejszy -—  
sprzęt i zasobne w .eskadry lotnicze.Ponio 
waż w mysi własnej deklaracji są wojskiem, 
polskim,walczącym o wolność i niepodległość 
ojczyzny,winny przeto udzielić pomocy war-
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szawskieau ludowi w lego boju o zrzuacnie- 
ja rzn a  okupanta.

GEN:ElSENHGWER .0 -BLISKIM T M C I I ć T U ^

Sen,Eisenhower wydał wczoraj s p e c ja l ­
ny rozkaz do wojsk gprzypierżonybhn • " 3oł -  
n i e r z e , lo tn ic y  i  marynarze„ Zafosz©• byłem 
dumny z dowodzenia Wani i  zawsze Wasz za -  
pał ^walki 1 sumienna wypełnianie mych roz­
kazów przechodziły  ras oczekiwania* Bzie -  
zwracam s ię  do Was o wytężenie w szyatkich- 
s i ł .  2wycięstwo^które możony oais.gng.0r j e s t  
większe n iż  kiedykolwiek.Zwracam s ig  — 
(Cużdego z Was , by wypęłnl-ł swe zadanie  w — 
t e j  - decydującej bitwie., JkidehaSzgcy 
j e s t  najważniejszym w obecnej w o jn ie /b o  -  
wiem p rzyn ieść  nam może de.cydujg.ee zwycię­
stwo^ a przywódcom h itle row sk im  o s ta tec zn ą —
k lę sk ę " ,  Gen,de G aulle  wezwał również   -
imieniem tymczasowego rządu w szystkich  .
Francuzów do o tw arte j  wałki z. Niemcami, — 

Rozkazy gen,Eisenhowera i  de G aullea- 
oraz sy tu a c ja  bitewna wskazują,że\w0 jna na 
zachodzie weszła w decydującą fa z ę ,  V/czo -  
r a j  wojska ̂ kanadyjskie w sparte 'akcję , t y c ią  
ca bombowców rozpoczęły nQwe uderzen ie  
2 Północy i  wespół z Brytyjczykami i  Pola­
kami doszły do F a la is e  na ó ka , Ponieważ -  
równocześnie Amerykanie posuwaj§ s ię  z 
genfan ku p o łh ocy ,ko ry ta rz  odwrotowy ‘Nieb* 
cow żwężył s ię  na szerokość 25 Imć Jed rna-  
droga ucieczki- przez  F a la ise  j e s t  p ie k łe n -  
wojsk^niemieckich. Tysiące samolotów z i e j e  
na uc ieka jgce  kolumny ogniem bomb i b ro n i-  
pok ład o w ejj ,a r ty le r ia  a lian tów  ustawiona do 
obu stronach- wy lo tu  "worka- zasypuje po cio­
skami w szystkie drogi,, Mency r a t u j ą  z za­
głady wojska p an ce rne .uc ieka jące  szybko na 
wschód,piebho.ta. w ty-iiiej s t ra ży  b ron i roz­
paczliw ie  . ich  odwrotu, Mimo ch ro n ie n ia  —  
wojsk pancernych dywizja SS "L e iba tandar  -  
t e  Adolf H i t le r "  p o n io s ła  olbrzymie etra. -  
t y .  Jeszcze w ię k sze -s t ra ty  ponosi p ie ch o ta  
o s ła n ia ją c a  uc ieczk ę« Ludność f rancuska  
porównuje n iem iecki odwrót, do k lę s k i  arsNl 
f ran c u sk ie j  w roku I J lo , t y lk o  żę u c ie e z k /-  
nieacgw j e s t  szybsza i  b e z ła d n ie js z a .  Bo -  
tego. s tanu  p rzyczynia  s ię  w ogromne i mie -  . 
?'J® / 0 n lc t '7- s llnn tów . Prócz atakowania -  
odwrotowych kolumn,potężne eskadry ć z i a ł a -  
ja  za -.rojsten.. Wczoraj 2 ,ooo bombowców USA 
b o m b a r d u je  l i n i e  kolo jo la  i  dfogowe.nos- 
-y,dworce ko.xe-owe i  tp,. Cała komunikacie-. 
kolejoWt na połn,wschód od 'u ry ża  j e s t  
w bezruchu ,an i jeden wagon:nie toczy s ię  -  
jo  r e l s a c h .   ̂Armię niemiecką ogarnia ''zam ęt, 
c la - ra to w an ia  dyscypliny dowódcą p o b i te j  -

a*armii mianował H i t l e r  g en e ra ła  S3 Ha”-. 
s e r a c

INNE FRONTY,

W30HGB. -  Wojska sowieckie zdobyły -  
na połncc od Warszawy Ossow iec,o  50 km.od 
Prus Wschodnich, Komunikat ni.e wspomina o 
żądnych-walkach na f ro n c ie  warszawskim, -  
Klin r o s y js k i  wbity w armię b a łtycką  p rze  
o z i e l i ł  Łotwę,, od E s to n i i ,

LOT ,'IOóiW — bombowców bom- 
pardowąło w dz ień  Łudwigshaf Mannheim i
ouol,:.oe S tu t tg a r tu ,  W nocy Moskity atako­
wały Hannower. Eskadry z Włoch bombardują 
bez przerwy f o r t y f i k a c j e  niem ieckie  mię -  
day M arsylią a Tulonem.

WIABu.uOSGI — godz«9 . 2o rano .

ił dniu l 4 .bm.oc-,było s ię  p o s ied zen ie— 
Rady M inistrów ,na którym prem ier M ikołaj­
czyk z łozy l sprawozdanie z rozmów w Mos —
kwie *

- N a r z ą d  Kongresu P o lo n i i  amerykańskiej 
zażądał od p rezyden ta  Ro.oseve.lta pomocy -  
d.la^ Warszawy na podstawie ustawy o pożycz 
oe i  za s taw ie ,

~ Teran,.na którym- zn a jd u ją  s ię  r e s z t k i  
v I I , a r m i  n iem ieck ie j  zm niejsza s ię  z ka—
-1 en u .i la  . Występ f ro n tu  niemieckiego na 1 

l i n i i  7i re -M o rta in  -został przez  Amerykan-’ 
zmniejszony. Luka odwrotowa wojsk niemie­
ckich wynosi już n ie sp e łn a  2o k a .  Lotnic­
two a tak u je  bez przerwy p o b ite  wojska n ie  
:ni ecn ie i  Radio Kichy d o n io s ło ,że  niemiec­
ki komendant M arsy li i  z a r z ą d z i ł  ewakuację 
c a łe j  ludności m ia s ta ,z  wyjątkiem osób -  
potrzebnych arm ii ■ n iociieckie j ,

o-enua ±pó łń . Włochy były s i l n i e  bom —
b a rdowane.

-  Premier C hurch ill  p rzeprow adził dwu­
dniowe narady z m arsz ,T ito  i  premierem -  
Ju g o s ła w ii„ W naradach u c z e s tn ic z y ł  ame -  
ryfcansni m in is te r  m arynarki,

-- Sowiecka a je n c ja  TA3S z am ieśc i ła  na ­
s tęp u jące  sprawozdanie : J»w pewnych zagra  
nicznych pismach a . i . w  angielsk im  "News -  • 
Chronicie" podano wiadomość jakoby rząd -  
ZSkS zwrócił s ię  do Watykanu z prośbą o -  
współpracę przy ro z s trz y g an iu  zagadnień -  
społecznych i  r e l ig i jn y c h  po wojnie. TASS 
j e s t  upoważniona do s tw ie rd ze n ia ,że  ąad -  
nych ta k ic h  kroków nie  wstrzynano.

Szwedzki m in is te r  spraw zagrań.powró 
c i ł  do Sztokholmu po dwudniowej, w izycie  -
w H els inkach ,gdzie  p rz y ję ty  był przez   ----
iu.s.>. s z ,1 iiS.nn0rhe3.ma, Niemcy demontują nad — 
b rz e żn e -d z ia ła  w Norwegii i  przewożą je  -  
do- Rzeszy, Wzdłuż wybrzeży zgrupowane s ą -  
kcntrtorpećow ce z -obawy przed desantem -  
sprzymierzonych w Norwegii lub E an ii .



0?/QZY - MIEJaOA KAZNI I ZBRODNI .
Gdy w niedzielę dnia ć.bm.zbrodniczy 

okupant urzędził w Krakowie potwornę ła - 
pankę-,zaatyg 1 i w gro-zie mieszkańcy dowiem 
dzieli się ze szozekaczek,że kilka tysię­
cy złapanych mężczyzn sę zakładnikami.By-* 
ło tych nieszczęśliwych 7,600. W cięgu - 

. następnych dni na interwencję kolei,pocz­
ty i innych urzędów niemieckich,wypuszczo 
no kilkuset pracowników tych instytucji - 
z obozu w Płaszowie,olbrzymia zaś reszta-
czeka w udręce na dalsze koleje losu. --
Dziś chcemy podaó w krótkich, lapidarnych^- 
słowach przeżyjcie jednego z uwięzionych - 
W łapance,a wypuszczonego po trzech dnifch; 

" z obozu* Oto jego słowa i.
"Wraz z kilku i^łodymi ludźmi zosta 

. łem wywleczony z domu na ulicę, "Wyprowa­
dzenie" odbyło się ze znęcaniem : kopnia­
ki, bicie, uderzeni a kolbami- karabinów i - 
rewolwerów. Z ulicy pod eskortę SG-manów- 
odprowadzono nas nad Wisłę,gdzie już po - 
pokotem leżało na trawnikach kilkuset — • 
mężozyzn z wyciągniętymi przed siebie rę­
kami i twarzę ku ziemi, Do opornych,a na­
wet. błagajęcych o wypuszczenie strzelano- 
w mpich oczach. Bestia niemiecka 3zalałar- 
nad bezbronnymi. Dozorujący policjanci - 

. niemieccy uderzali kolbami rewolwerów —  
w tył głowy leżęćych,kpięc - czy sę dośó- 
twarde i czy kule przejdę przez czaszki.- 
"Bohaterzy. Ify wam damy Warszawę. Muszę - 
zginęć wszyscy przeklęci Polacy". Tym po-' 
dobne znęcanie się trwało półtorej godzi­
ny ,poczem zajechały auta,do których nas - 
załadowano wśród bicia i popychania i -—  
przewieziono do obozu w Płaszowie, Pierw*-, 
sza noc w obozie minęła bezsennie,nilct - 
nie wiedział za co uwięziony i co się -—  
z nim stanie. Rano w poniedziałek ogłoszo 
nó* przez megafony,że jesteśmy zakładnika­
mi 'i odpowiedzialni''własnym życiem za spo 
kój w mieście,- W wypadku rozruchów zosta­
niemy wszyscy rozstrzelani* Niemcy chcie­
li *r ten sposób złamać naszę postawę mó'- 

. ralnę. Chcieli i w inny eposób. Przez dru ' 
ty oddzielajęce nas od-części obozu,gdzie 
siedzieli Żydzi i dawni więźniowie-Polacy, 
pozwolono nam obserwować "życie obozu". - 
Więźniowie bici kolbami i nahajami za naj 
lżejsze przewinienie,często bez powodu - 
padali na ziemię,nie mogęc wstać o~włas - 
nych siłach,,Dzicz dozorców,złożona z -
Ukraińców,pastwi się naci uwięzionymi -
przefc cały dzień. Potem przyszły na nas - 
udręki fizyczne - głód.‘W godzinach połu­

dniowych rozdano- nam miski. Pobiegliśmy - 
z nimi sędzęc,że dostaniemy zupę. Tymcza­
sem znów przez megafon zapowiedziano nam, 
że dostaniemy taki obiad i kolację,jakę - 
dali Polacy w Warszawie Niemcom wziętym -; 
do niewoli. Nie dostaliśmy nio - przyję - 
liśmy tę wiadomość ze spokojem, J tu mu - 
szę podkreślić zdarzenie w obozie,które - 
zmieniło mój lj:ęt widzenia na pewne zaga­
dnienie t. j.antysepiityzm. Byłem przed woj 
nę antysemitę i trzeba było obozu,byta ——  
zrozumiał tragedię ludzkości,jakę jeat - 
szowinistyczny nacjonalizm. Oi-o Żydzi na' 
własnę rękę zorganizowali dla nas pomoc 
Wieczór i w nocy przekradali Bię ku dru - 
tom,dzielęcyoh nasze pola obozowe i przez 
druty podawali naą chleb,zupę i papierosy, 
sobie od ust odjęte. Bici przez dozoraów- 
nie ustawali w niesieniu nam pomody mimo, 
że-nawet do nich strzelano. Zapowiedziano - 
już tym nieszczęśliwym wywóz z obozu r z e ­
komo do Austrii. Zdawali sobie sprawę —  • 
z rzeczywistości. "Idziemy na spalenie do 
krematorium". - mówili. Ale z ust ich sły­
szeliśmy słowa pociechy i otuchy 1 " nie 
traćcie nadziói - mówili nam - Wy wyjdzie 
cie,będzie Polska,Niemcy już ginę i dla - . 
tego tak dręczę Polaków". Takie rozmowy - 
takie słowa skazanych na rychłę śmierć, a 
podajęoych współtowarzyszom niedoli chleb 
i zupę ze'słowami otuchy,pozostawiaję na- 
całe życie n.lezatarte wrażenie* Takie —  
przejścia wyłyczaję ludziom drogi,jakimi- 
należy iść do Polski wspaniałej sprawled- 
liwościę,prawem i matczynę dobrocię,Przs­
zyliśmy i widzieli wywóz Żydów z obozu. - 
To sę rzeczy straszne,niesposób o nich - 
mówić. Wieczorem we wtorek wywołano nas - 
kilkudziesięciu* Zażędano od nas zobowię- 
zań pisemnych,że wrócimy do pracy,wypro - 
'wadzono za obóz,a jeden z eskortujących - 
katów wygłosił mówkę*w której życzył nam,- 
byśmy nie zasłużyli nigdy na karę 1 do » 
obozu więcej nie zawitali. Trzy dni w obo 
zio - to głęboki uraz na całe życie,a 
mówić maję ci,którzy cierpię tam latami W  
Czy istnieję taka zemsta i kara,któraby - 
mogła odpłacić zbrodnie niemieckie ?"

Drogi Przyjacielu. Pytasz czy istnie 
je taka zemsta,któraby mogła odpłacić —  
-zbrodnie' niemieckie* Obawiam się,że nia*- 
Bo widzisz. Jeśliby zemsta miała zapłaoló 
zbrodnię bez reszty,musiałaby dorównać - 
swym ogromem samej zbrodni,a nawet ję —



4 -
przewyższyć. A żaden naród na świecie,a - 
już najmniej my Polacy,z naazę słowięńsk- 
akłonnościę do przebaczania uraz,hie jeat 
zdolny do zadawania drugin naródop takich 
wyrafinowanych i sadystycznych męczarni„- 
jak Niemcy, Zbrodniczość duszy niemiec - 
kiaj,podłość charakterów,żędza mordu i - 
grabieży,stworzyć tylko mogły obozy,kre - 
matoria,komory gazowe,mogły zorganizować- 
masowe mordy starców,kobiet i dzieci.' Na­
wet dzieci.

Oto drugi obraz pełen grozy. Ctdy po- 
zćobyciu Lublina,Rosjanie zajęli obóz w - 
■Majdanku,nakazali jeńcom niemieckim roz - 
jatopywanie masowych grobów w obozie.Alian­
ckie komisje zbadały obóz,przesłuchały - 
więźniów i ich opraców,schwytanych przez-, 
szybko ldęce wojska sowieckie. Nie znamy- 
wyników badań komisji,ale korespondent — 
"Prawdy" zamieszcza artykuł o obozie w -* 
Majdanku ilustrowany wieloma' zdjęeiami - 
d rutów ko 1 c z as tych, bsr aków, ktnó rwga zo ch, 
stosów trupów nawpół zwęglonych ciał,pasz 
portów ofiar,składów butów pomordowanych. 
Ze wszystkich krajów okupowanej Europ;/ - 
zwozili tutaj Niemcy skazańców na śmierć. 
Byli tu ludzie z Polski i z Rosji,z Belgii 
i Holandii,z’Austrii i .Czechosłowacji, - 
z ghetta warszawskiego i lubelskiego. Nie
odważyli się zbrodniarze hitlerowscy  ----
stworzyć takich obozów na Zachodzie,tylko 
tu na Wschodzie je zbudowali. Tutaj zwo - 
żono tych którzy walczyli,którzy nie ule­
gli,którzy znieśli męki w obozie w Dachau 
i innych obozach Rzeszy. Były tu Greczynki, 
Żydówki,sabotażyści i dywerśanci,były też 
i dzieci. Każda z tych grup miała innego- 
koloru trójkę/t na plecach. Dzieci do lat- 
&-mlu były z rodzicami,ale potek je od - 
dzielono. Oględajęc skład'butów widzimy - 
bueiozki dziecinne i ciepłe pantofle star 
ców,buciki damskie i^męakie,pantofelki - 
wytwornej Paryżanki obok butów chłopa ——  
ukraińskiego,tak jak i ich właściciele - 
leżeli w jednym grobie obok siebie. Ta - 
potworna'fabryka śmierci obejmowała teren 
25 km^; Były tam krematoria,komory gazowe 
i domy publiczne dla urzędników,. Y/ięźnio- 
Y7ie mieszkali w barakach,które były zgru- 
po/rano w sześć pól. Na środku każdego po­
la stała szubienica,na której wieszano -
publicznie. Ścieżki wysypane żwirem i ---
strzyżone trawniki, Obok domu władz obo - 
zowych ogród,aby można było wypocząć na'- 
łonie przyrody. Na,polach obozowych roś - 
nie kapusta,aż zgroza myśleć o niej.Wyró­
sł a ona z krwi i popiołów pomordowanych.- 
Trupy pali się w wielkich piecach,które — 
podobne sę do pieców hutniczych. Fabryki,

które je wyrabiały,starały się je coraz - 
bardziej udoskonalać. Była to prawdziwa -■ 
fabryka śmierci. Zostały szkielety trupów, 
w zapach trupi unosi się nad całym obozem, 
zostały komory gazowe i zasieki z drutów- 
kolczastych. I zostały psy-wilczury,które 
patrzę, z podełba,nie raajęc już kogo gryźć 
i szarpać. Pozostali też więźniowie i po­
zostali oprawcy. Z samego widoku można —  
dostać pomieszania zmysłów - dziwne,że ci 
ludzie sę.' jeszcze zdrowi. "Robiłem to" - 
przyznał się jeden z oprawców. Niemcy bu­
do wii obóz przez trzy lata. Byli pewni,że 
cały świat do nich należy.- Chcieli całę - 
Polskę zamienić w oboż, Urzędzenia budo — 
wali więźniowie i wiedzieli,że buduję wię 
zięnie dla siebie. Padali,ze zmęczenia i 
wieazieli,że to już ich koniec* Zostawia- 
no ich na noc .na mrozie i deszczu,a rano— 
trupy i żywych-palono w piecach. Tutaj — 
szybko załatwiano się z życiem ludzkim. - 
Żałowali nawet na'boi i dobijali żelaznytai 
pałkami* f krematoriach również pracowali k* 
więźniowie. Do tej roboty wybierano naj.- 
śłabszych,upijano ich wódkę. Ci chorzy, — 
słaniajęcy się i pijani więźniowie praco­
wali przy piecach i wiedzieli,że za jakiś 
czas i oiii pójdę do pieca,bo byli niepo ­
żądanymi świadkami,ale wiedzieli również,-- 
że z tego obozu niema wyjścia. 19 cięgu — 
jednego dnia w pięciu piecach spalono - 
1.4oo trupów.

To Majdanek. A Oświęcim,a Treblinka, 
Bełżec,Pustkowie,a dziesiętki takich obo­
zów w Rzeszy i we wszystkich krajach oku­
powanych. Drogi Przyjacielu, Czy ludzkość 
jest zdolna pojęć i zrozumieć bezmiar —  
zbrodni niemieckiej ? Bo jeśli pojmie i — 
zrozumie,to powinna bez myśli o zemście - 
wytępię wszystkich Niemców do' ostatniego— 
tak,jak niszczy się prętki gruźlicze,krę- 
tki blade,bakterie nosacizny i inne zara­
zki, dręczące ludzkość. Niemcy przestali - 
być ludźmi,to bestie człekokształtne. Zy— 

Yję śmiercię prawdziwych ludzi i narpdy - 
jeśli chcę żyć,muszę zniszczyć mord i —  
zbrodnię,ucieleśniona w piemieckiej hor - 
dzie,' -i ' Y

NA’FUNDUSZ PRASY : Tosia-2o,Sęp-2o,Pod - 
polska banderę.—5o, D-2o,Tatar-2o, Stromy -
loo,Kaśka-ioo,Jastrzębieo-5o,Jastrzęb-5°^
N IV-loo,N V~loo,. zł-.. : '' .

' POLSKA DEMOKRACJA. - :/ZOLNIERZOM POLSKIM : / 
Budzik,Dziuk,Nałęcz#Kaśka,Ligia,Korpulen- , 
tna, Vfandeczka,Aster,Zemsta 4, Zuch,Mak,Lew, 
Wrzos,N IV - datki w naturze i loo zł. - 
IV piętro-loo zł.,B.J.~5o zł*,Niemka — loo 
papierosów. - , a
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